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Wstęp

M ikołaj K opern ik , jako  kanonik  w arm iński, p raw ie  pięćdziesiąt 
la t  by ł zw iązany ze środow iskiem  kap itu ln y m  F rom borka, a przez 
przeszło trzydzieści la t rezydow ał p rzy  k a ted rze  we F rom borku , sie­
dzibie k ap itu ły  w arm ińskiej. F a k ty  te, ch lubne d la  Kościoła w ar­
m ińskiego, n asuw ia ją  py tan ie : jak ie  było ustosunkow anie się w ar­
m ińskiej k a p itu ły  k a ted ra ln e j do M ikołaja K opern ika? Szczególnie 
in te resu jące  w ydają  się kw estie: jak  pow itano przyszłego astrono­
m a w  gronie kap itu lnym ? Czy astronom  from borsk i został doce­
niony w sw oim  środow isku? Czy działalność naukow ą dok to ra  
M ikołaja spotkała  się z uznaniem  k o n fra tró w  kap itu lnych?

Celem  niniejszej p racy  jest udzielenie odpow iedzi na  powyższe 
py tan ia  w oparciu  o fa k ty  h istoryczne. Z góry w iadom o, że odpo­
w iedzi te  będą skrom ne i nie zawsze w yczerpujące, gdyż niew y­
starczająca jest baza źródłow a stanow iąca podstaw ę do rozw ażań.

Rozw ażania zostaną o p arte  na  źródłach publikow anych. Dzięki 
cennym  publikacjom  Jerzego  Sikorskiego (M ikołaj K opern ik  na  
W arm ii. Chronologia życia  i działalności, O lsztyn 1968) i M ariana 
B iskupa (Regesta Copernicana, O ssolineum  1973) do tarc ie  do tych 
źródeł jest dziś u łatw ione. W iększość z n ich  pozostaje n ieznana 
szerszem u ogółowi.

O bchodzony w  Polsce i na  całym  świecie Rok K opernikow ski 
jest okazją m obilizującą do podejm ow ania p rac  propagatorsk ich , 
w  różnych aspektach  ukazujących  w ielkość i geniusz naszego astro ­
nom a, obyw atela Polski szesnastow iecznej.
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I. Obraz warmińskiej kapituły katedralnej 
w czasach Mikołaja Kopernika

W arm ińska k ap itu ła  k a ted ra ln a  została pow ołana do życia przez 
pierw szego b iskupa w arm ińskiego A nzelm a w  ro k u  1260. Początko­
wo rezydow ała przy  k ated rze  pod w ezw aniem  Św. A ndrzeja  Apo­
stoła w B raniew ie, k tó re  było stolicą diecezji. B iskup H enryk  
F lem ing  (1278— 1300), po zam ieszkach spow odow anych pow staniem  
Prusów , przeniósł stolicę diecezji z B ran iew a do F rom borka, 
w  k tó rym , praw dopodobnie w roku  1288, w ybudow ał now ą ka ted rę  
pod w ezw aniem  W niebow zięcia NMP. Od tego czasu, aż do po­
w ro tu  W arm ii do Polski po d rugiej w ojnie św iatow ej F rom bork  
był siedzibą w arm ińsk ie j k ap itu ły  k a ted ra lne j.

W  ciągu w ieków  k ap itu ła  w arm ińska  odegrała szczególną ro lę  
w  życiu W arm ii. Było to w ynikiem  jej dużej autonom ii i niezależ­
ności m ateria lne j. Jak o  jedyna w śród diecezji p rusk ich  posiadała 
p raw o w olnego w yboru  biskupów  h F ak t ten  tłum aczy, dlaczego 
Zakon krzyżacki nie m ógł w płynąć na  obsadzenie b iskupstw a w a r­
m ińskiego swoim i członkam i i na jego inko rpo rację  do Zakonu; 
tłum aczy  też w  jak im ś stopn iu  tendencje  W arm ii do separatyzm u, 
prze jaw iające  się zwłaszcza na tle  zabiegów  kró lów  polskich 
o w pływ y na obsadzenie b iskupstw a w arm ińskiego. W praw dzie 
is tn ia ł uk ład  p io trkow ski, zaw arty  dn ia  15 lipca 1479 r., w  m yśl 
k tórego  k ap itu ła  w arm ińska  m iała  w ybierać na b iskupa osobę m iłą 
k rólow i polskiem u, jednakże n ieporozum ienia na  ty m  tle  nie u sta ­
w ały. K ap itu ła  m ając na  uw adze in teres p a rty k u la rn y  nie zawsze 
k ierow ała się życzeniem  kró lew skim  przy  w yborze biskupa, k ró lo­
w ie zaś chcieli m ieć zasadniczy w pływ  na te n  w ybór ze w zględu 
n a  senato rską  godność b iskupa w arm ińskiego, w ynikającą  z posta­
now ień tr a k ta tu  to ruńskiego  z ro k u  1466, oraz na  w ażną pozycję 
W arm ii w  P rusach . D opiero uk ład  p io trkow ski z d n ia  7 g rudn ia
1512 r. faktycznie um ożliw ił królom  polskim  oddziaływ anie na w y­
bór biskupów  w arm ińskich . U kład te n  >— zatw ierdzony w raz z po­
przednim  z ro k u  1479 przez papieża Leona X  dnia  25 listopada
1513 r. — zobow iązyw ał kap itu łę  do w yboru  b iskupa spośród czte­
rech  kandydatów  przedstaw ionych przez k ró la  polskiego, w y b ra ­
nych z listy  kanoników  w arm ińskich  pochodzenia pruskiego. 
W  p rak tyce  k ap itu ła  w ybiera ła  kan d y d ata  z góry  desygnow anego 
przez króla, nie zawsze pochodzącego z P ru s  2.

1 Codex Diplomaticus Warmiensis, wyd. C. P. W o e 1 к y — J. M. 
S a a g e, t. I, Mainz 1860, n. 48.

2 H. Z i n s :  W kręgu Mikołaja Kopernika, Lublin 1966, s. 15—91; 
J. O b ł ą k :  Historia diecezji warmińskiej, Olsztyn 1959, s. 33—36.
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W spraw ach  kościelnych najw yższą w ładzę w  kap itu le , podobnie 
jak  i w  całej diecezji w arm ińsk ie j, spraw ow ał b iskup. W w ielu  
jed n ak  sp raw ach  k ap itu ła  by ła  niezależna od biskupa. W w ażniej­
szych sp raw ach  biskup  podejm ow ał decyzje accedente consensu  
cap itu li bądź de concilio et consensu capituli. K ap itu ła  by ła  nieza­
leżnym  panem  ziem skim  na  obszarze trzeciej części b iskupstw a w a r­
m ińskiego. Obszar będący w łasnością k ap itu ły  w arm ińsk iej stanow i­
ły trz y  kom ory: F rom bork , O lsztyn i P ieniężno. K ap itu ła  m iała za­
sadniczy w pływ  na  obsadzanie kanonii. Jednakże  bez w spółdzia­
łan ia  z biskupem  k ap itu ła  nie m ogła w ydaw ać s ta tu tó w  3.

B iskup A nzelm  ery g u jąc  k ap itu łę  w arm ińską u tw orzy ł szes­
naście prebend  kanonickich. W  czasach M ikołaja K opern ika  k ap i­
tu ła  ta  posiadała czterech p rałatów : prepozytora, dziekana, kustosza 
i kan to ra . P ra ła tu ry  by ły  w yposażone hojn iej niż pozostałe kanonie.

U praw nien ia  członków  k ap itu ły  w arm ińskiej, podobnie jak  
i innych  k a p itu ł tego okresu, sprow adzały się  do trzech  zasadni­
czych: 1) vo x  in  capitulo, 2) sta llum  in choro oraz 3) ius percipiendi 
fru c tu s  prebendae. Dzięki pierw szem u u p raw nien iu  kanonik  m ógł 
n a  posiedzeniach k ap itu ły  zabierać głos w  sp raw ach  dotyczących 
diecezji i k ap itu ły ; praw om ocne uchw ały  zapadały  większością gło­
sów. D rugie up raw n ien ie  zapew niało honorow e m iejsce w chórze 
oraz w czasie ofic ja lnych  w ystąp ień  kap itu ły , zgodnie z zasadam i 
precedencji. W reszcie upraw nien ie  trzecie zabezpieczało by t m a­
te ria ln y  kanoników .

N ajw ażniejszym  obow iązkiem  kanoników  było  ak tyw ne  ucze­
stniczenie w  nabożeństw ach kated ra lnych , określanych  m ianem  
służby bożej (d iv inum  officium ). S łużba boża obejm ow ała odp ra­
w ianie  w  chórze godzin kanonicznych oraz odpraw ianie i w spólne 
słuchanie m szy konw entualnej. Obowiązek ten  s ta tu ty  kap itu ln e  
szczegółowo określały, a za zaniedbanie go ustanaw iały  kary . 
Innym  obow iązkiem  kanonickim  było rezydow anie przy  katedrze. 
Tylko sta le  rezydu jący  kanon ik  m iał p raw o do pełnych dochodów 
z p rebendy  kanonickiej. Obowiązkiem  kanonickim  było też pono­
szenie określonych ciężarów  na rzecz kap itu ły , m. in. na potrzeby

3 B. P o t t e l :  Das Domkapitel von Ermland im Mittelalter. Ein Bei­
trag zur Verfaassungs- und Verwaltungsgeschichte der deutschen Dom­
kapitel, insbesondere des deutschen Ordensstaates in Preusses, Borna— 
Leipzig 1911, s. 55; J. O b ł ą k :  O początkach kapituły katedralnej na 
Warmii, „Warmińskie Wiadomości Diecezjalne” 16 (1961) nr 5, s. 8—25; 
T. G r y  g i e r :  Zarządzanie Warmią na przełomie X V /X V I wieku, „Stu­
dia Warmińskie” 9 (1972) 109—172.
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ka ted ry , na fundusz p iekarn i, za użytkow anie szat litu rg icznych  
i t p .4.

Pod w zględem  pochodzenia społecznego k ap itu ła  w arm ińska 
w  czasach M ikołaja K opern ika  znacznie różn iła  się od innych k a ­
p itu ł polskich tego okresu . Członkam i p ierw szej by li przew ażnie 
m ieszczanie, podczas gdy w  pozostałych k ap itu łach  polskich obo­
w iązyw ało  postanow ienie sejm u piotrkow skiego z ro k u  1496 o obsa­
dzaniu  k ap itu ł osobam i szlacheckiego pochodzenia; postanow ienie 
to  dopuszczało do k ap itu ły  jedynie  pięć osób nie w yw odzących się 
ze szlachty: po dw óch doktorów  teologii i p raw a kanonicznego oraz 
jednego dok to ra  m e d y c y n y 5. W ro k u  1512 w  kap itu le  w arm ińs­
kiej — jak  to podaje H. Zins — na ogólną liczbę p ię tnastu  k ano­
ników , ty lko  trzech  było szlacheckiego pochodzenia; pozostali w y­
w odzili się z p a try c ja tu  G dańska, T orun ia  i K rólew ca. W roku  zaś 
1523 przew aga m ieszczan by ła  jeszcze w iększa, p rzy  czym  większość 
stanow ili gdańszczanie 6. M ożna też stw ierdzić, że w  kap itu le  w a r­
m ińskiej w ielu  kanoników  było ze sobą spokrew nionych. W ystarczy 
w ym ienić b rac i M ikołaja i A ndrzeja  K operników , siostrzeńców  
b iskupa Ł ukasza W atzenrodego, bądź b rac i E b erh ard a  i Ja n a  F e r-  
berów , b ra tan k ó w  b iskupa M aurycego F erb era . To zjaw isko nepo­
tyzm u było charak te rystyczne  w epoce R enesansu. W spólne pocho­
dzenie stanow e, w spólne przyw ileje, a często i w ięzy k rw i, w p ły ­
w ały  w ydatn ie  na kanonicką solidarność i w ytw orzenie  lokalnego 
patrio tyzm u, w idocznego w  kon tak tach  z K oroną 7.

Z czasem w  k ap itu le  from borsk iej z jaw iają  się kanonicy  w yw o­
dzący się z K orony  bądź zw iązani z dw orem  polskim , zasłużeni dla 
sp raw y  polskiej. Było to w ynikiem  uzyskan ia  w 1518 r. przez k ró la  
polskiego p raw a obsadzania p rep o zy tu ry  w arm ińsk ie j oraz k ilk u  
kanonii from borskich . D zięki tem u  Rzeczpospolita m ogła w yw ierać 
w iększy w pływ  na życie Kościoła w arm ińskiego  i jego częściową 
p o lo n izac ję8. S tanow isko k ap itu ły  w arm ińsk iej w  czasach M iko­
ła ja  K opern ika  było zdecydow anie propolskie. S tanow isko to daw ało 
się zauw ażyć w yraźnie  na  tle  niebezpieczeństw a krzyżackiego, k tó ­
re  skłoniło do szukania  opieki u  k ró la  polskiego. Pod  tym  w zglę­
dem  ch arak terystyczny  jest list k ap itu ły  w arm ińsk iej do kró la  
Z ygm unta  I z dn ia  22 lipca 1516 r., sporządzony przez kanclerza

4 J. O b ł ą k: Statuty warmińskiej kapituły katedralnej, „Warmińskie 
Wiadomości Diecezjalne” 16 (1961) nr 5, s. 48—51; H. Z i n s ,  jw. 
s. 227—237.

5 S. Z a c h o r o w s k i :  Rozwój i ustrój kapituł polskich w wiekach 
średnich, Kraków 1912, s. 126.

• H. Z i n s ,  jw. s. 210—211.
7 Tamże, s. 211—212.
8 Tamże, s. 242.
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k ap itu ły  T idem ana Giesego 9, oraz z dnia 16 listopada 1520 r., nap i­
san y  w łasnoręcznie przez M ikołaja K opern ika 10.

Poziom in te lek tu a ln y  członków w arm ińskiej k ap itu ły  k a te d ra l­
nej w czasach w spółczesnych M ikołajow i K opern ikow i był wysoki. 
W iększość z nich posiadała stud ia  un iw ersy teckie  u . N ic w ięc dziw ­
nego, że Je rzy  Joachim  R etyk nazw ał k ap itu łę  from borską colle­
g ium  m u lto ru m  doctorum  et p iorum  virorum  12. Podnoszeniu po­
ziom u in te lek tualnego  członków k ap itu ły  w arm ińsk iej sp rzy ja ły  
jej s ta tu ty . K anonik  odbyw ający  stud ia  był uw ażany  za rezy d u ją­
cego i posiadał p raw o do dochodów ze sw ych prebend . B iskup H en­
ry k  Sorbom  w 1384 r. zarządził, aby każdy now y członek kap itu ły  
odbył trzy le tn ie  stud ia  uniw ersyteckie, w  czasie k tó rych  o trzym y­
w a ł nie ty lko  p rzysługujące kanonikom  dochody, ale ponadto  spe­
cja lny  dodatek. S ta tu ty  k ap itu ln e  M aurycego F e rb e ra  z 1532 r. 
postanaw iały , że kanonik , jeżeli n ie  przekroczył jeszcze czterdzie­
stego roku  życia i n ie posiadał do tąd  żadnego stopnia  naukow ego, 
po rocznej rezydencji w  kap itu le  pow inien odbyć trzy le tn ie  stud ia  
teologiczne, kanonistyczne lub sz tuk  w yzw olonych i p rzedstaw ić 
odpow iedni dyplom . Po trzech  la tach  poby tu  w k ap itu le  m ożna było 
ponow nie ubiegać się o pozwolenie na dalsze stu d ia  13.

W czasach M ikołaja K opern ika  w iększość kanoników  from bor- 
sk ich  nie posiadała św ięceń kapłańskich. Podobne zjaw isko m ożna 
zauw ażyć i w  innych  k ap itu łach  tego okresu. K anonicy nie posia­
d a jący  św ięceń w yższych funkc je  litu rg iczne spełn ia li za pośred­
nictw em  swoich w ikariuszy. T rudno  dziś defin ityw nie rozstrzygnąć 
problem  św ięceń kap łańsk ich  M ikołaja K opern ika. Nie u lega w ą t­
pliw ości, że b y ł on duchow nym . Czy był kapłanem ? Badacze tego 
p rob lem u dotąd  dy sk u tu ją , p rzy taczając a rg u m en ty  p rzem aw iające

9 L. A. B i r k e n m a j e r :  Stromata Copernicana, Kraków 1924, 
s. 254—256 (autorstwo listu przyznane M. Kopernikowi); M. B i s k u p :  
Nowe materiały do działalności publicznej Mikołaja Kopernika z lat 
1512—1537, Warszawa 1971, s. 14; tenże: Regesta Copernicana, Wrocław 
1973, n. 104.

10 Zob. M. B i s k u p :  List kapituły warmińskiej do króla Zygmunta I 
•napisany własnoręcznie przez Mikołaja Kopernika w Olsztynie w 1520 
roku. W: Kopernik na Warmii, praca zbiorowa, Olsztyn 1973, s. 161—168; 
tenże: Stosunek Kopernika do Zakonu Krzyżackiego, „Zapiski Historycz­
n e” 38 (1973) z. 3, s. 47—66.

11 G. M a t e r n :  Die kirchlichen Verhältnisse im Ermland während 
des späten Mittelalters, Paderborn 1953, s. 59 n.

12 G. J. R h e t i c u s :  Borussiae encomium. W: Spicilegium Coperni- 
icanum, hrsg. F. H i p l e r ,  Braunsberg 1873, s. 216.

13 H. Z i n s ,  jw. s. 216—217; J. O b ł ą k :  Statuty warmińskiej kapi­
tu ły  katedralnej, s. 51—52.
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zarów no za posiadaniem  ja k  i przeciw ko posiadaniu  przez M ikołaja 
K opern ika  św ięceń kap łańsk ich  14. Jed en  z m ocniejszych 'argum en­
tów  przem aw iających  za przyjęciem  przez M ikołaja K opern ika 
św ięceń p rezb ite ra tu  w ynika  z fak tu  zobow iązania kanoników  
from borsk ich  przez b iskupa M aurycego F e rb e ra  dn ia  4 lutego· 
1531 r. do przy jęcia  św ięceń wyższych, jeżeli ich dotąd nie posia­
dali. Jako  te rm in  ostateczny  przy jęcia  tych  św ięceń b iskup  w yzna­
czył początkow o W ielkanoc, a następn ie , w w yniku  in te rw en cji 
zain teresow anych kanoników , jesień przyszłego roku  ls. Nie w iem y, 
jak  M ikołaj K opern ik  ustosunkow ał się do w spom nianego zalecenia 
biskupiego. W iadom o jednak , że w ykonał je  A leksander Sculteti, 
kanonik  najm niej dysponow any do tego z rac ji swego gorszącego 
s ty lu  życia 16. Jeżeli w ięc ten  kanonik  p rzy ją ł św ięcenia p rezb ite­
ra tu , tym  bardziej m ógł je  p rzy jąć w raz z innym i kanon ikam i M i­
kołaj K opernik. Z d rug ie j jednak  s tro n y  wiadom o, że po śmierci" 
b iskupa Ja n a  D antyszka, a  więc pięć la t po śm ierci M ikołaja K o­
pern ika, kanclerz  Sam uel M aciejowski, biskup krakow ski, ośw iad­
czył w ysłannikow i k a p itu ły  w arm ińskiej, E ustachem u K nobels- 
dorffow i, że w jego kap itu le  jest ty lko  dw óch kap łanów  i że k ró l 
nie może przekazać b iskupstw a kanonikow i, k tó ry  nie jest kap ła ­
nem . W tedy w ysłannik  k ap itu ły  odpow iedział, że zgadza się z tym , 
iż w k ap itu le  są ty lko  dw aj kapłan i, jednakże pozostali członkow ie

14 Zob. E. R o s e n :  Copernicus Was Not a Priest, „Proceedings of 
the American Philosophical Society” 104(1960) nr 6, s. 635—661; H. Z i n s ,  
jw. s. 266—303; Z. W a r d ę s k a :  Problem święceń kapłańskich Mikołaja 
Kopernika. W: Kopernik na Warmii, s. 183—205; K. G ó r s k i :  Czy Ko­
pernik był kapłanem? W: Mikołaj Kopernik. Studia i materiały Sesji 
Kopernikowskiej w KUL 18—19 11 1972 r., Lublin 1973, s. 201—204.

15 Archiwum Diecezji Warmińskiej (=  ADW), A. 1, k. 264 i 268.
16 Wiadomość tę czerpiemy z listu króla Zygmunta Starego do pa­

pieża Pawła III z dnia 5 VI 1540 lub 1541 r. W liście tym król poinfor­
mował papieża, że Alekander Sculteti, kanonik warmiński, od siedmiu 
lat jest kapłanem, jednakże nie odprawia mszy św. oraz często wyśmie­
wa się z wykonujących funkcje kapłańskie. Oto fragment opinii 
o A. Scultetim, wystawionej przez króla polskiego: „Quem cum, u t est 
audax et temerarius, minime obivisset, multorumque iuratorum  homi­
num, quorum gravis (est) existimatio, testimoniis edoctus essem, quod 
cum annum iam septimum... sacerdos sit, sacris operatus non sit, atque 
aliis rem divinam facientibus saepe illuserit, neque obscura signa dederit 
se unum esse ex detestandis illis haereticis, quos Sacramentarios vocant, 
quodque mulierem alat..., quae communi fama atque omnium opinione 
uxor eius sit”. Wspomniany list został opublikowany przez W. M e y s z ­
t o w i c z a  i W. W y h o w s k ą  d e  A n d r e i s  w: Elementa ad jon- 
tium  editiones, vol. XXII, Romae 1970, η. 6, s. 8—9. — Zob. M. R e  c h o ­
w i e  z: Głosy w dyskusji. W: Mikołaj Kopernik. Studia i materiały Sesji 
Kopernikowskiej w  KUL, s. 248—251.



są co najm niej subdiakonam i, k tó rzy  w św ietle przepisów  kanonicz­
nych m ogą być w ybran i b iskupam i 17.

XI. Powołanie Mikołaja Kopernika do fromborskiego grona 
kapitulnego

D ecydującym  czynnikiem  przy  w yborze nowego kanon ika  w a r­
m ińskiego było pozytyw ne ustosunkow anie się do niego poszczegól­
nych członków  k ap itu ły . B iskup bow iem  w  ty m  w yborze m iał ty lko 
jeden  głos, podobnie jak  i każdy  kanonik . Ponadto  kap itu ła  bez 
udziału  b iskupa m ogła dokonać w yboru  nowego kanonika. Tego· 
rodzaju  sposób postępow ania uniem ożliw iał obsadzanie przez sa­
m ego b iskupa jak iejko lw iek  now ej k a n o n ii18.

Nie w yjaśnioną do tąd  jest sp raw a objęcia kanon ii from borskiej 
przez M ikołaja K opern ika. Ze źródeł w ynika, że astronom  from - 
borski już przed 8 listopada 1495 r. należał do k ap itu ły  w arm iń ­
skiej, gdyż w  tym  czasie zalegał z op ła tam i za litu rg iczne szaty 
chórow e (pro cappa) 19. O tego rodzaju  zaległościach jest w zm ianka 
w  księdze rachunkow ej kustodii w arm ińsk iej rów nież w  roku  na­
stępnym  20. Tym czasem  w dokum encie n o ta ria lnym  z dnia 22 lu te ­
go 1496 r., za pomocą k tórego  biskup  Ł ukasz W atzenrode upow ażnił 
swego sekre tarza, Jerzego P range, do prow adzenia procesu z w ie l­
kim  m istrzem  krzyżackim , M ikołaj K opern ik  został w ym ieniony 
jako  św iadek z ty tu łem  ty lko  duchow nego chełm ińskiego (clericus  
Colmensis) 21. G dyby astronom  from borsk i w  tym  czasie by ł kano­
nikiem , z pew nością ty tu ł ten  byłby podany przy jego nazwisku. 
T y tu ł kanonicki nie by ł w zm iankow any rów nież podczas w pisu 
M ikołaja K opern ika do m etry k i kolegium  niem ieckiego w  Bolonii 
u  schyłku 1496 r. z okazji rozpoczęcia stud iów  kanonistycznych 22. 
W reszcie fak tem  pew nym  jest, że M ikołaj K opern ik  objął kanonię 
w arm ińską  ponow nie po 10 października 1497 r. W iadom o bowiem, 
że tego dnia, jako  s tu d en t p raw a kanonicznego w Bolonii, upow aż­
nił kanoników  w arm ińsk ich  C hrystiana  T ap iau  i A ndrzeja  Cletza 
do objęcia sw ojej kanonii. Św iadkam i tego ak tu  no taria lnego  byli: 
kanonik  w arm iński i boloński s tu d en t obojga p raw  F ab ian  L uzjań-

17 F. H i p l e r :  Die ermländische Bischofswahlen vom Jahre 1549, 
„Zeitschrift für die Geschichte und Altertumskunde Ermlands” (=ZGAE) 
11 (1897) 85.

18 J. O b ł ą k :  O początkach kapituły katedralnej na Warmii, s. 24—25.
19 Zob. L. A. B i r k e n m a j e r ,  jw. s. 272—273; H. S c h m a u c h :  Zur 

Koppernikusforschung, ZGAE 24 (1932) 456; J. S i k o r s k i :  Mikołaj Ko­
pernik na Warmii. Chronologia życia i działalności, Olsztyn 1968, n. 2.

20 Zob. L. A. B i r k e n m a j e r ,  jw. s. 273; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 4..
21 H. S c h m a u c h ,  jw. s. 458—459; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 3.
22 Zob. M. B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 27—28.
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ski, boloński stu d en t p raw a cywilnego, pochodzący z diecezji w ło­
cław skiej, W ojciech L ange (Longus), oraz m ieszczanin boloński 
doktor Jak u b  23.

W zw iązku z w yżej przytoczonym i fak tam i nasuw ają  się py ta ­
nia: po kim  M ikołaj K opern ik  objął kanonię  w arm ińską, oraz jak  
należy w ytłum aczyć u tra tę  przez niego pierw szej kanonii, w zm ian­
kow anej w  1495 r.?

O kreślenie poprzedn ika astronom a from borskiego na kanonii 
w arm isk ie j nie jest łatw e. W iadom o bowiem , że od sie rpn ia  1495 r. 
do w rześnia 1496 r. w  k ap itu le  from borsk iej opróżniły  się aż cz tery  
k anon ie : Jan a  Zanow a (zm. 26 V III 1495 r.), M acieja von  L aunau  
(zm. 21 IX  1495 r.), H ieronim a W a ld a u . (zm. po 31 V 1495 r., 
a p rzed  17 IX  1496 r.), oraz M ikołaja K rap itza  (Chrapickiego), 
k tó ry  został b iskupem  chełm ińskim  przed 3 IV  1496 r. 24 Po k tó rym  
z w ym ienionych kanoników  M ikołaj K opern ik  p rze ją ł kanonię?

Z w ykazu  sporządzonego przez kapon ika A leksandra  Scultetiego 
około 1532/33 ro k u  w ynika, że M ikołaj K opern ik  ob ją ł kanonię, 
k tó rą  posiadał J a n  Z a n ó w 2S. O kazało się jednak , że w ykaz A lek­
san d ra  Scultetiego nie je s t dokładny, gdyż b rak u je  w  nim  k an to ra  
M acieja von L aunau , zm arłego w  1495 r., oraz kanon ika  Eliasza 
von D arethen , zm arłego w  1498 r. 26. S tąd  za w ątp liw ą  należało 
uznać jego in fo rm ację  dotyczącą p rzejęcia kanonii przez M ikołaja 
K opern ika  po Jan ie  Zanowie.

F. H ipler, znany i zasłużony kopern ikan ista , początkowo w y­
raził pogląd, że M ikołaj K opern ik  objął kanonię  po M acieju von 
L a u n a u 27. Rozum ow ał następująco: jeżeli M ikołaj K opern ik  m iał 
trudności z objęciem  kanon ii i z tego pow odu prow adzony był p ro­
ces w  Rzymie, w tak im  razie  m usiał objąć kanonię  po kanon iku  
zm arłym  w  m iesiącu papieskim  czyli n ieparzystym , w  k tó ry m  k u ria  
rzym ska w ystaw iała  nom inację; kanonik  M aciej von L au n au  zm arł 
w e w rześniu. Później F. H ip ler odstąpił od te j opinii, tw ierdząc, 
że M ikołaj K opern ik  ob jął kanonię po Jan ie  Zanow ie 28. Ten d rug i

23 Tamże, n. 30. — L. A. B i r k e n m a j e r ,  jw. s. 273, przypuszcza, że 
zwłoka w objęciu kanonii fromborskiej przez Mikołaja Kopernika wy­
nikła na skutek przeszkód rzekomo stawianych w Rzymie.

24 Podaję za K. G ó r s k i m :  Objęcie kanonii we Fromborku przez 
Mikołaja Kopernika, „Zapiski Historyczne” 38 (1973) z. 3, s. 37.

25 Zob. L. A. B i r k e n m a j e r ,  jw. s. 270—271; M. B i s k u p :  Re­
gesta Copernicana, n. 23.

28 K. G ó r s k i :  Objęcie kanonii we Fromborku przez Mikołaja Ko­
pernika, s. 35.

27 F. H i p l e r :  Nicołaus Kopernikus und, Martin Luther, ZGAE 4 
(1869) 492—493.
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pogląd F. H ip le ra  podtrzym ali tacy  badacze, jak  L. P ro w e 29, L. 
A. B irk e n m a je r30, E. B rach v o g e lSł, H. S ch m au ch 32. Zdaniem  tego 
•ostatniego in fo rm acja  p rzekazana przez A leksandra Scultetiego, 
p rzy jac ie la  M ikołaja K opernika, zasługuje na w iarę  i przyjęcie, 
gdyż m usiał on korzystać z w iarygodnego źródła.

Pow yższym  zagadnieniem  ostatnio zajął się K aro l Górski. P rze j­
rza ł on częściowo zachow ane M anualia S. Rom anae Rotae, w  k tó ­
ry ch  pod d a tą  8 czerw ca 1496 r. odnalazł ak t sp raw y  o kan to rię  
i  p rebendę w a rm iń sk ą 33. S praw ę tę  prow adził w  Rzym ie Je rzy  
z D ylew a przeciw ko Janow i Sculte tiem u i M ichałow i Jode. M iko­
ła j K opern ik  w akcie tym  nie został w ym ieniony. S praw ę w ygrał 
Je rz y  z D ylew a, jednakże później biskup Łukasz W atzenrode w y­
s ta ra ł się w  Rzym ie d la Ja n a  Scultetiego o now ą p ra ła tu rę  — arch i­
diakonię, z p recedencją  przed k an to rią  34. W  w yn iku  szczegółowej 
analizy  zw iązanych z procesem  faktów , K. G órski dochodzi do prze­
konania, że M ikołaj K opern ik  jesien ią  1495 r. rzeczyw iście o trzym ał 
kanonię, zapew ne po Jan ie  Zanow ie i chyba i sku tek  ingerencji 
w u ja-b iskupa. N iedługo potem , przed w yjazdem  na s tu d ia  do Włoch, 
M ikołaj K opern ik  zrezygnow ał z te j kanonii, praw dopodobnie na 
życzenie lu b  żądanie b iskupa. K anonię tę  o trzym ał Ja n  Sculteti, 
k tó ry  w  1496 r. procesow ał się w  Rzym ie ty lko  o kan to rię , a nie 
o kanon ikat. B iskupow i Łukaszow i W atzenrodem u zależało na tym , 
aby Ja n  Scu lte ti w szedł do k ap itu ły  w arm ińskiej. Był doktorem  
teologii i profesorem  w  H eidelbergu. B iskup zlecał m u  później 
w izy tacje diecezji oraz tru d n e  rokow ania. Podobno sam  cesarz 
M aksym ilian  już w  1491 r. w staw iał się za nim  do b iskupa Ł u ­
kasza 35. B iskup zalecając siostrzeńcow i rezygnację  z kanonii na 
rzecz Jan a  Scultetiego, zapew ne obiecyw ał m u  inną, jak  ty lko  za- 
w akuje. Być może, że M ikołaj K opern ik  o trzym ał kanonię  po 
H ieronim ie W aldau, zm arłym  najpóźniej w e w rześn iu  1496 r., albo 
po M ikołaju  K rap itzu , k tó ry  przed 3 w rześnia 1496 r., przy poparciu 
biskupa Łukasza W atzenrodego, został b iskupem  ch e łm iń sk im 36.

28 Spicilegium Copernicanum, s. 267; zob. K. G ó r s k i :  Objęcie ka­
nonii we Fromborku przez Mikołaja Kopernika, s. 36; М. В i s к u p: 
Regesta Copernicana, n. 23, nota 1.

29 L. P r o w e :  Nicolaus Copernicus, Bd I, Tl 1, Berlin 1883, s. 175—176.
30 L. A. B i r k e n m a j e r ,  jw. s. 270—274.
31 E. B r a c h v o g e l :  Zur Koppernikusforschung, ZGAE 23 (1927) 

' 795—796.
32 H. S c h m a u c h :  Chronik des Vereins, ZGAE 26 (1938) 707—708.
33 Vol. 26, s. 426.
34 A. E i c h h o r n :  Die Prälaten des ermländischen Domkapitels, 

ZGAE 3 (1866) 594—598.
35 Tamże, s. 594.
33 K. G ó r s k i :  Objęcie kanonii we Fromborku przez Mikołaja Ko­

pernika, s. 37—44.
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O pinia K. G órskiego w ydaje  się  praw dopodobną, jeżeli rzeczy­
w iście innych  sp raw  o kanonię  w arm ińską  w  tym  czasie w Rocie 
Rzym skiej n ie  było. A dnotacja  o zaległościach M ikołaja K opern ika  
za liturgiczne sza ty  chórow e, zam ieszczona w  księdze rachunkow ej 
kustodii w arm ińsk itj w r. 1496, m ogłaby być następstw em  przy­
znania m u drug ie j kanonii.

N asuw a się jednak  kolejne pytanie, dlaczego M ikołaj K opernik  
dopiero w  październ iku  1497 r . upow ażnił kanoników  C hrystiana  
T ap iau  i A ndrzeja  C letza d o  objęcia w jego im ieniu  p rebendy  k a ­
nonickiej, skoro kanonie  po H ieronim ie W aldau i M ikołaju  K r a -  
pitzu, o k tó rych  w yżej w spom niano, były  w olne p rzynajm nie j od 
w rześnia ubiegłego roku?

K. G órski przypuszcza, że ta  zwłoka by ła  w ynik iem  negatyw ­
nego ustosunkow ania się k ap itu ły  w arm ińsk ie j do k an d y d a tu ry  M i­
k o ła ja  K opernika, poniew aż w ysunął ją  — może n ie  licząc się z opi­
nią członków k a p itu ły  — sam  biskup Łukasz W atzenrode. N astępca 
b iskupa Łukasza, F ab ian  L uzjański, m usiał się zobowiązać, że n ie  
będzie sam ow olnie nadaw ać kanonii 37. B yła to  jakby  aluzja do po­
stępow ania b iskupa Ł ukasza W atzenrodego 38.

W ydaje się jednak, że sp raw ę późnego objęcia kanonii przez Mi­
ko ła ja  K opern ika  m ożna w ytłum aczyć w  sposób prostszy. Można 
przecież przyjąć, że opuścił on W arm ię, udając  się na stud ia  do· 
W łoch, zanim  dow iedział się o nadan iu  m u kanonii, a więc przed 
w rześniem  1496 r. P rzypuszcza się bow iem , że przyby ł on do Bolonii 
już w  początkach październ ika 1496 r., k iedy to  rozpoczęły się w y­
k łady  na  w ydziale ju ry stó w  39. W iadomość o nadan iu  kanonii m ogła 
nadejść do Bolonii dopiero w  ro k u  następnym , gdyż wcześniej nie 
było okazji do p rzesłan ia  jej; może jesienią, zimą i w czesną w iosną 
n ik t z W arm ii nie udaw ał się do Włoch. W lecie zaś, w czasie w a­
kacji, M ikołaj K opern ik  m ógł czasowo opuścić Bolonię, d latego  w ia­
domość z W arm ii zastał dop iero  przed now ym  rokiem  akadem ickim .

O negatyw nym  ustosunkow aniu  się k ap itu ły  do k an d y d a tu ry  
M ikołaja K opern ika  m ożna byłoby mówić ty lko  w tedy, gdyby w ięk­
szość je j członków, a  zwłaszcza p rałatów , była n ieprzychyln ie  usto ­
sunkow ana do niego. Tym cząsem  sam  K. G órski p rzyznaje, że n a ­
dan iu  kanonii M ikołajow i K opernikow i nie m ogli sprzeciw ić się

37 Zob. M. B i s k u p :  „Articuli iurati” biskupa warmińskiego Fa­
biana Luzjańskiego z r. 1512, „Rocznik Olsztyński” 10 (1972) 300.

38 K. G ó r s k i :  Objęcie kanonii we Fromborku przez Mikołaja Ko­
pernika, s. 42.

39 Zob. L. A. B i r k e n m a j e r :  Mikołaj Kopernik jako uczony, 
twórca i obywatel, Kraków 1923, s. 30—32; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 4;. 
M. B i s  k u p :  Regesta Copernicana, n. 28, nota 2.
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trz e j prałaci: J a n  S cu lte ti i Tomasz W erner, k tó rzy  działali po m yśli 
b iskupa Łukasza, oraz C hrystian  Tapiau, k tó ry  był ustanow iony 
pełnom ocnikiem  do objęcia w spom nianej kanonii. Pozostaje czw arty  
p ra ła t kap itu lny : prepozyt Enoch von K obelau, k tó ry  rzeczyw iście 
by ł n ieprzychyln ie  usposobiony do b iskupa Ł u k a sz a 40. P repozyt, 
z uw agi na swe stanow isko, m ógł zaszkodzić M ikołajow i K opern i­
kow i. Czy jednak  zaszkodził, skoro jesienią 1496 r. zanotow ano 
w k ap itu ln e j księdze rachunkow ej, że M ikołaj K opern ik  zalega 
z op łatą  pro  cappa?

III. Ustosunkowanie się kapituły warmińskiej do naukowej 
działalności Mikołaja Kopernika

P om ijając nie w yjaśn ioną dostatecznie sp raw ę pierw otnego usto­
sunkow ania się kap itu ły  w arm ińskiej do k an d y d a tu ry  M ikołaja K o­
pern ik a  na kanonika w arm ińskiego, w ypada z całą pew nością s tw ier­
dzić, że po biskupie Ł ukaszu  jej należy zawdzięczać w ysłanie p rzy­
szłego astronom a na stud ia  do Włoch, a ty m  sam ym  jego pogłę­
bioną form ację naukow ą. W protokole posiedzenia k ap itu ły  z dnia 
28 lipca 1501 r. w yraźnie zanotow ano, że M ikołaj K opernik , k tó ry  
za zgodą k a p itu ły  studiow ał już trzy  lata, o trzym ał pozwolenie na 
ponow ny dw ule tn i w yjazd  celem  dokończenia s tu d ió w 41. Był to 
p rzy jazny  gest k ap itu ły  pod adresem  M ikołaja K opernika, a za ra­
zem  dowód w yrozum iałości i zaufania. G dyby k ap itu ła  nie w ie­
rzy ła  w zdolności i możliwości naukow e kanonika M ikołaja, z pew ­
nością nie udzieliłaby  m u w spom nianego zezwolenia. P rzesłank i do 
tak iego  podejścia były. K rakow skie  jego s tud ia  n ie  uw ieńczone żad­
nym  dyplom em  oraz nie ukończone stud ia  kanoniczne w  Bolonii 
m ogły przecież nasuw ać podejrzenie, że n ie  podchodzi on do swoich 
stud iów  rzeteln ie. W czasie drugiego pobytu  we Włoszech, dn ia  
31 m aja  1503 r., na w ydziale ju rystów  un iw ersy te tu  w  F errarze , po 
uzyskaniu  zaliczenia dotychczasow ych stud iów  w Bolonii i w Padw ie 
oraz po złożeniu obow iązujących egzam inów, został prom ow any na 
stop ień  doktora  p raw a kanonicznego. S topień ten , k tó ry  zrósł się 
z jego im ieniem , oficjaln ie w łączył go do grona ludzi nauki.

P o pow rocie ze studiów  doktor M ikołaj został przez kap itu łę  
p rzekazany  na  służbę biskupa w arm ińskiego Ł ukasza W atzenrodego,

40 K. G ó r s k i :  Objęcie kanonii we Fromborku przez Mikołaja Ko­
pernika, s. 42—43.

41 ADW, Acta Cap. la, k. lv—2; Spicilegium Copernicanum, s. 267; 
A. W o ł y ń s k i :  Kopernik w Italii, czyli Dokumenta italskie do mono­
grafii Kopernika, Poznań 1873, s. 360; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 10; M. 
B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 38.
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rezydującego w L idzbarku  W arm ińskim . Z pew nością tak ie  było ży­
czenie w u ja-b iskupa, k tó ry  w  osobie siostrzeńca chciał m ieć zaufa­
nego pom ocnika i doradcę oraz lekarza 42. W L idzbarku  W arm iń­
skim  M ikołaj K opern ik  przebyw ał do ro k u  1510, a następn ie  prze­
niósł się do F rom borka, siedzbiy kap itu ły , k tó ra  ,go pow ołała n a  
now e stanow iska. W e F rom borku , w  środow isku kap itu lnym , po­
w stało  dzieło jego życia, k ó tre  w sposób zasadniczy przyczyniło  się· 
do rozw oju n auk i św iatow ej.

M ożna często spotkać się ze zdaniem , że F rom bork  był d la  M i­
koła ja  K opern ika  puste ln ią . W celu ud ram atyzow ania  jego postaci 
przedstaw ia się go jako  puste ln ika  from borskiego, odseparow anego 
od środow iska, k tó rem u  m iłe były  jedynie filozoficzne rozw ażania.

W praw dzie b iskup  chełm iński T idem an Giese w liście do kano­
n ika  w arm ińskiego Jerzego  D onnera z dn ia  8 g rudn ia  1542 r. s tw ie r­
dził, że M ikołaj K opern ik  lub ił sam o tn o ść43, jednakże chodziło m u 
zapew ne o skupien ie  w ew nętrzne, w łaściw e jednostkom  genialnym . 
W kap itu ln y m  środow isku from borskim  dok tor M ikołaj nie m ógł 
być sam otnikiem  zam yślonym  i zagłębionym  ty lko  w książkach, 
oderw anym  od sp raw  otaczającego go św iata. M usiał na co dzień 
stykać się ze sw oim i k o n fra tram i kap itu lnym i. Jak o  kanon ik  m usiał 
być ak tyw ny  w  swoim  środow isku; byw ał na posiedzeniach k a p i­
tu lnych, n a  k tó rych  zab iera ł głos w w ażnych i m niej w ażnych sp ra ­
w ach kap itu ły , diecezji i b iskupstw a w arm ińskiego, pełn ił różne 
odpow iedzialne funkcje  k ap itu ln e  w ym agające nie ty lko  m yślenia, 
ale i działania, b ra ł udział w  nabożeństw ach chórow ych. T rudno  
przyjąć, by  kanonicy from borscy nie kon tak tow ali się z sobą poza 
oficjalnym i spotkaniam i. D latego n ie  do pom yślenia jest, żeby nie 
znali oni w yników  dociekań i obserw acji naukow ych astronom a. 
W iększość z nich posiadała stopnie naukow e uzyskane na  różnych 
uniw ersy te tach  europejskich . Je rzy  Joachim  R etyk  nie ty lko  przez 
grzeczność nazw ał kap itu łę  from borską „kolegium  uczonych m ę­
żów”. F rom bork  by ł w ażnym  ośrodkiem  życia um ysłowego. W k a ­
p itu le  from borsk iej by li ludzie w ykształceni, o szerokich zain tereso­
w aniach. A tm osfera from borską  sp rzy ja ła  rozw ijan iu  zain teresow ań 
naukow ych. M ikołaj K opern ik  z pew nością przeprow adzał z n iek tó ­
ry m i kanonikam i dyskusje  na tem aty  astronom iczne, w tajem niczał 
ich w sw oją teo rię  heliocentryczną, a może i  py ta ł o zdanie w  n ie­
jednej spraw ie. Do tak ich  kanoników  n iew ąptliw ie  należał jego 
p rzy jaciel T idem an Giese. W iekopom ną zasługą T idem ana Giesego

42 Zob. M. B i s k u p :  Lidzbark W armiński w życiu Mikołaja Ko­
pernika. W: Kopernik na Warmii, s. 57—64.

43 J. B r o ż e k :  Wybór pism, t. II, oprać. J. D i a n  ni ,  Warszawa 
1956, s. 82—84; M. B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 490.
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jest to, że w raz z k ilkom a innym i przyjació łm i po tra fił przekonać 
M ikołaja K opern ika o potrzebie opublikow ania dzieła De revo lu tio ­
nibus. A stronom  from borsk i w  liście dedykacyjnym  do papieża P a­
w ła III nap isał o n im : „Ten m ianow icie często m nie zachęcał i n ie­
raz  w śród gorzkich w yrzutów  usiln ie na  m nie nalegał, abym  to · 
dzieło, k tó re  głęboko schow ane przeleżało u m nie w  ukryciu , nie 
ty lko  dziewięć lat, ale już czw arte  dziewięciolecde, w ydał i pozwolił 
m u  w  końcu w yjść na  św iatło  dzienne” 44. To, że sław a M ikołaja 
K opern ika  za jego życia zaczęła zataczać szerokie k ręg i i d o ta rła  do 
Rzym u, m usi być zasługą i jego k o n fra tró w  kap itu lnych , k tó rzy  
szczycili się nim  wobec innych.

M ikołaj K opern ik  w  środow isku from borskim  cieszył się opinią 
człow ieka w szechstronnie w ykształcanego i uzdolnionego, praw ego 
i szlachetnego. W zw iązku z tym  k ap itu ła  pow ierzała m u  liczne 
i odpow iedzialne urzędy. Jak o  w izy ta to r k ap itu ln y  kon tro low ał go­
spodarkę i  finanse posiadłości kap itu lnych . P rzez w iele la t k ierow ał 
kance la rią  kap itu ły , jako  je j kanclerz. K anclersk ie  pism a M ikołaja 
K opern ika  sporządzane w  im ien iu  kap itu ły , zwłaszcza w ysyłane do 
k ró la  polskiego i K rzyżaków , św iadczą o jego dużej znajom ości 
ówczesnych zagadnień społeczno-politycznych oraz o  lojalności wo­
bec w ładcy polskiego i Rzeczypospolitej. Był k ierow nik iem  apro- 
w izacyjnej kasy  k ap itu ln e j, nadzoru jąc funkcjonow anie p iekarn i, 
m łynów  i b row aru . P rzez  w iele la t pełn ił funkc ję  adm in is tra to ra  
rozległych dóbr kap itu lnych . Na ty m  stanow isku  dał się poznać 
jako  zaradny , rozum ny i w ielce opera tyw ny  gospodarz m a ją tk u  ka­
p itu lnego. Pełn iąc obowiązki ad m in is tra to ra  kap itu lnego  przygoto­
w ał O lsztyn do skutecznej obrony przed agresją  w ojsk  krzyżackich 
w  la tach  1520— 1521. K ap itu ła  pow ierzyła m u  czasowo zaszczytny 
u rząd  kom isarza W arm ii, co było w yrazem  uznan ia  d la  jego uzdol­
n ień  organizacyjno-adm inistracy jnych . R eprezentow ał w arm ińską 
kap itu łę  ka ted ra ln ą , jako  jej poseł, na  zjazdach stanów  pruskich. Po 
śm ierci b iskupa F ab iana  Luzjańskiego (t 1523) w im ien iu  kap itu ły , . 
jako  genera lny  ad m in is tra to r b iskupstw a w arm ińskiego, przez w iele 
m iesięcy, do czasu objęcia rządów  przez nowego biskupa, zarządzał 
d iecezją i dom inium  w a rm iń sk im 43. W ra k u  1537, po śm ierci b i­
skupa M aurycego F erb era , znalazł się na  liście czterech kandyda­

44 M. K o p e r n i k :  O obrotach sfer niebieskich, Księga I, przeł.
M. B r o ż e k ,  Warszawa 1953, s. 46.

45 Zob. M. B i s k u p :  Działalność publiczna Mikołaja Kopernika,
Toruń 1971; tenże: Nowe materiały do działalności publicznej Mikołaja 
Kopernika z lat 1512—1537, Warszawa 1971; tenże: Mikołaja Kopernika
„Lokacje łanów opuszczonych”, Olsztyn 1970.
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tów  na biskupstw o w a rm iń sk ie 46; w y brany  w tedy  został, zgodnie 
z życiem  królew skim , J a n  D antyszek 47.

Z całą pew nością m ożna stw ierdzić, że k ap itu ła  w arm ińska  nie 
pow ierzy łaby  M ikołajow i K opern ikow i tak  zaszczytnych i odpowie­
dzialnych urzędów , gdyby nie doceniała jego pow ażnych osiągnięć 
naukow ych, o  k tó ry ch  było głośno daleko poza F rom borkiem . W y­
nik i badań  astronom icznych M ikołaja K opern ika były  w środow isku 
kap itu ln y m  nie ty lko  podziw iane, ale i w ykorzystyw ane. Na zacho­
w anym  starow arm ińsk im  brew iarzu , w ydanym  sta ran iem  kap itu ły  
w arm ińsk ie j około 1494 r. w  N orym berdze, znajdu je  się k o pern i­
kow ska tab h ca  astronom iczna z adnotacją  pochodzącą z 1540 r.: 
Nicolai C oppernicii ad la titud inem  Regionis L IV  graduum . K ano­
nicy korzystali z te j tab licy  przy  odm aw ianiu  godzin kanonicznych; 
służyła ona do ok reślan ia  pory  odm aw iania nieszporów  w ciągu ca­
łego r o k u 48. Z resztą jakże m ożna było nie doceniać osiągnięć n au ­
kow ych M ikołaja K opern ika, skoro pozytw nie oceniono je w kręgu  
papieskim  w Rzym ie, czego w yrazem  było zaproszenie astronom a 
from borskiego przez b iskupa P aw ła  z M iddelburga do w spółpracy 
nad  p ro jek tem  refo rm y  kalen d arza  ju liań sk ieg o 49 oraz list k a r­
dynała  M ikołaja Schonberga, usilnie zachęcający do opublikow ania 
dzieła De revo lu tion ibus so.

O pozytyw nym  ustosunkow aniu  się from borskiego środow iska 
kap itu lnego  do naukow ej działalności M ikołaja K opern ika  św iadczy 
rów nież fak t gościnnego przy jęcia  w e F rom borku  w  1539 r. m ło­
dego profesora u n iw ersy te tu  w W ittenberdze, Jerzego Joachim a

48 ADW, D. 2, k. 54—55; Spicilegium Copernicanum, s. 171, nota 1 
i s. 286; A. E i c h h o r n :  Geschichte der ermländischen Bischofswahlen, 
ZG AE 26 (1938) 327.

47 M. B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 370—371.
48 Brewiarz, o którym jest mowa, znajduje się w Bibliotece W armiń­

skiego Seminarium Duchownego w Olsztynie. — Zob. F. H i p l e r :  Das 
altermländische Brevier in seiner ersten Druckausgabe, „Pastoralblatt 
für die Diöcese Erm land” 25 (1893) 141; A. K e m p f i :  Kopernikańska 
tabela ze starowarmińskiego brewiarza, „Kwartalnik Historii Nauki 
i Techniki” 18 (1973) 503—508.

49 Zob. L. А. В i r  k e n m a j e r: Stromata Copernicana, s. 225—231, 
378—382; B. B i l i ń s k i :  Najstarszy życiorys Mikołaja Kopernika z ro­
ku 1588 pióra Bernardina Baldiego, Wrocław 1973, s. 53—60; A. 
K e m p f i ;  Między Fromborkiem a Rzymem. Mikołaj Kopernik a Pa­
weł z Middelburga. W; Mikołaj Kopernik. Studia i materiały Sesji 
Kopernikowskiej w KUL, s. 227—235.

50 Zob. L. A. B i r k e n m a j e r :  Mikołaj Kopernik. Cz. I. Studya  
nad pracami Kopernika oraz materydły biograficzne, Kraków 1900, 
s. 533—545; J. W a s i u t y ń s k i :  Kopernik — twórca nowego nieba, 
Warszawa 1938, s. 399—400; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 379; B. B i l i ń s k i ,  
jw. s. 103—108.
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Re tyka, wyw odzącego się z k ręg u  F ilipa  M elanchtona. P rzyby ł on 
do F rom borka  w  tym  celu, aby  poznać dokładnie naukę astronom a 
from borskiego. We F ro m b o rk u  przebyw ał on do jesien i 1541 r. 
G dyby  kap itu ła  by ła  negatyw nie  nastaw iona do now ej teo rii sw o­
jego  kanonika, m ogłaby pod p re tekstem  jego kon tak tów  ze środo­
w isk iem  lu te rańsk im  u tru d n ić  gościowi z W ittenberg i pobyt we 
F rom borku .

Sław ę kap itu le  from borsk iej przynosi i jak  najlep ie j św iadczy
0  je j ustosunkow aniu  się do naukow ej działalności M ikołaja K oper­
n ik a  sam  fak t pow stania jego w iekopom nego dzieła w  je j środo­
w isku . To w łaśnie we F rom borku , na  w zgórzu ka ted ra lnym , doktor 
M ikołaj przeprow adzał swoje obserw acje naukow e oraz zaczął pisać
1 skończył sw oje dzieło De revolutionibus. K ap itu ła  zaję ta  w łaści­
w ym i sobie spraw am i z pew nością nie przyczyniła się  bezpośrednio 
do  pow stan ia  tego dzieła. Jednakże panu jąca  w  k ap itu le  a tm osfera 
uznania  d la podejm ow anych przez M ikołaja K opern ika  prac n au ­
kow ych m usiała m ieć doniosłe znaczenie dla niego p rzy  przeprow a­
dzan iu  badań i p isan iu  dzieła. K anonicy from borscy zapew ne z nie 
m n iejszą n iecierpliw ością niż sam  M ikołaj K opern ik  oczekiw ali na 
ukazanie  się d ruk iem  genialnego dzieła, k tó re  pow stało w  ich śro­
dow isku. Jed en  z nich, T idem an Giese, będący podówczas b isku­
pem  chełm ińskim , ostro zaprotestow ał, gdy dow iedział się, że m yśl 
astronom a from borskiego, n a  sku tek  zam ieszczenia w  dziele De re ­
vo lu tion ibus  podstępnego w stępu, została w ypaczona; w ysyłając  do 
ra d y  m iejskiej w N orym berdze specjalny  list zażądał przyw rócenia 
dzie łu  w ierności i u k a ran ia  w innych  fałszerstw a 51.

IV. Sprawa Anny Schilling

W ostatn im  pięcioleciu życia M ikołaja K opern ika  m iało m iejsce 
p rzy k re  d la niego zdarzenie, k tó re  na pew ien  czas zm ąciło spokojną 
i pełną pow agi a tm osferę panu jącą  w  środow isku kap itu ln y m  F ro m ­
borka . Otóż kanon ik  from borsk i został przed b iskupem  Jan em  D an- 
tyszk iem  oskarżony o za trudn ien ie  w sw ej kurii, w cha rak te rze  go­
spodyni, praw dopodobnie spokrew nionej A nny Schilling, nie odpo­
w iadającej w ym ogom  kanonicznym . Na sk u tek  doniesienia b iskup  
za jął wobec M ikołaja K opern ika  postaw ę zgodnie z przepisam i k a ­
nonicznym i. Zdarzenie to, k tó rem u  n iek iedy  nada je  się zbyt w ielki 
rozgłos, do tąd  n ie  zostało dostatecznie w yjaśnione. W ypada jednak

51 J. B r o ż e k ,  jw. s. 84—86; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 527; М. В o- 
r z y s z k o w s k i :  Mikołaj Kopernik i Tideman Gise, „Studia W armiń­
skie” 9 (1972) 197—203; M. B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 503.

2 — Praw o kanoniczne
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o nim  choćby k ró tko  w spom nieć d la  zdobycia pełniejszego obrazu 
stosnków  panu jących  w  środow isku from borskim .

A by ukazać genezę powyższego zajścia, trzeba  wziąć pod uw agę 
pew ne okoliczności wcześniejsze. W iadomo, że k ap itu ła  w arm ińska  
swojego czasu, z uw agi na  swój p a trio tyzm  lokalny, obaw iała się  
Ja n a  D antyszka; uw ażała, że zostaw szy biskupem  w arm ińskim , bę­
dzie zbyt lo ja lny  wobec dw oru  królew skiego w  K rakow ie i w ten  
sposób zaprzepaści p rzyw ile je  W arm ii i je j autonom ię. Szczególnie 
negatyw nie do Ja n a  D antyszka ustosunkow ał się A leksander Scul­
te ti, kanonik  w arm ińsk i i  dw orzanin  k a rd y n a ła  A leksandra F a rn ese  
w  Rzymie, d w ukro tn ie  u trąca jąc  jego k an d y d a tu rę  na kanon ię  
from borską. G dy jednak  Ja n  D antyszek w  1529 r. został kanon i­
kiem  w arm ińskim , A leksander Scu lte ti usiłow ał w ykazać, iż p re -  
zenta kró lew ska b y ła  n iew ażna, gdyż kanon ia  zaw akow ała w  m ie­
siącu, w  k tó rym  ty lko  papież m ógł w yznaczyć kandydata . D ziałal­
ność A leksandra Scultetiego zm ierzała do tego, aby  Ja n  D antyszek, 
m im o popieran ia  go przez k ró la  polskiego, nie m ógł znaleźć się na 
liście przyszłych kandydatów  na biskupstw o w arm ińskie  52. Po obję­
c iu  b iskupstw a w arm ińskiego  Ja n  D antyszek zw rócił baczną uw agę 
na p ryw atne  życie n ieprzychyln ie  ustosunkow anego do siebie kano 
nika. A leksander S cu lte ti daw ał dow ody sp rzy jan ia  ideom  zw inglia- 
nizm u oraz usiłow ał nie uznaw ać p raw a celibatu  obow iązującego 
duchow nych. W ytoczony m u  w 1540 r . proces spow odow ał w ydale­
nie go z Polski 53. W zw iązku z gorszącym  przyk ładem  A leksandra  
Scultetiego gorliw ie zwrócono uw agę na w szelkie przejaw y, k tó re  
m ogłyby św iadczyć o odstępstw ie od p raw a ce libatu  obow iązują­
cego kanoników , a ty m  sam ym  o sp rzy jan iu  ruchom  refo rm atorsk im , 
na k tó re  b iskup i kato liccy  byli w tym  czasie w yczuleni.

Z daje się, że śledztw o w  spraw ie A leksandra Scultetiego z pole­
cenia b iskupa p rzeprow adzał p repozyt Paw eł Płotow ski, człowiek 
zaw iedziony w  sw ych nadziejach  na  uzyskanie biskupstw a. O n to  
przy  okazji te j sp raw y  nadgorliw ie zw rócił uw agę n a  k u rię  M iko­
ła ja  K opern ika  i zrobił odpow iednie doniesienie do biskupa. W y­
n ik a  to  z jego ko lejnego  listu, w ysłanego z F rom borka  dn ia  23 m a r­
ca 1539 r., w  k tó ry m  w spom ina że p isał już  b iskupow i de m u lier­
culis W arm iensibus. Sam  nie m ając stopnia  naukow ego, gdyż 
w  św ietle zw yczaju polskiego dyspensow ało go od niego pochodze­
nie szlacheckie, k ry tyczn ie  był ustosunkow any do doktorów  k ap i­

52 H. Z i n s ,  jw. s. 86—88,258—259; K. G ó r s k i :  Mikołaj Kopernik. 
Środowisko społeczne i samotność, Wrocław 1973, s. 178—180.

53 Zob. list króla Zygmunta I do papieża Pawła III w sprawie kano­
nika warmińskiego Aleksandra Scultetiego. W: Elementa ad fontium  
editiones, t. XXII, η. 6, s. 8—9.
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tu lnych . W powyższym  liście p isał ironicznie, że b iskup  m a dokto­
rów  w  sw oim  Kościele, ale  dokąd zw racają  sw oje zainteresow ania, 
to  b iskup  wie lepiej od niego 5i.

B iskup Ja n  D antyszek, m ając na uw adze surow e pod tym  
w zględem  przepisy  p raw a  k anon icznegoss, a p rzy  ty m  zaniepoko­
jo n y  zjaw iskiem , k tó re  w ydało się m u szczególnie niebezpieczne 
w  środow isku from borskim , przesłał M ikołajow i K opern ikow i oj­
cow skie upom nienie, polecając zw olnienie gospodyni. K anonik  from - 
borsk i początkow o tłum aczył się, pow ołując się na  trudności znale­
zienia odpow iedniej osoby spokrew nionej, w  końcu  jednak  zastoso­
w ał się do polecenia biskupiego. W liście z dnia 2 g ru d n ia  1538 r. 
pisał, iż pow ażnie po trak tow ał życzenie b iskupa i będzie się starać, 
aby nie być obrazą dobrych  uczynków  i nie uw łaczać b iskupow i 56. 
Rów nież w  liście z dn ia  11 stycznia 1539 r. doniósł biskupow i, że 
zadośćuczynił jego upom nieniom  57.

Oprócz prepozyta P aw ła  Płotow skiego w  spraw ę gospodyni M i­
koła ja  K opern ika w m ieszał się po k ry jo m u  kustosz w arm ińsk i Feliks 
Reich. Początkow o n ie godził się on naw et na udzielenie M ikołajowi 
K opernikow i upom nienia. W liście z dn ia  2 g ru d n ia  1538 r. odpisał 
biskupow i, że doktor M ikołaj weźm ie do serca upom nienie samego 
biskupa, ta k  że nie jest po trzebna jeszcze i jego rozm ow a z nim  na 
drażliw y te m a t58. W kolejnych  jed n ak  pism ach z d n ia  11 i 23 stycz­
nia  1539 r. doradzał b iskupow i wszczęcie procesu przeciw ko trzem  
kanonikom : A leksandrow i Scultetiem u, L eonardow i N iderhoffow i 
i M ikołajow i K opernikow i oraz ich gospodyniom  59. R ada przesłana 
biskupow i przez F eliksa R eicha w  odniesieniu  do M ikołaja K oper­
n ika  była już w tedy  n ieak tualną , gdyż ten  już w cześniej zastosował 
się do upom nienia biskupiego. W m ieszanie się Feliksa R eicha 
w  spraw ę gospodyni M ikołaja K opern ika  tłum aczy fak t, iż był on 
w  tym  czasie w ikariuszem  genera lnym  b iskupa 60, a w ięc z u rzędu  
m usiał w spółpracow ać z b iskupem  i zw racać uw agę na  wszystko, co 
m ogłoby być w  kolizji z przepisam i kanonicznym i.

54 L. A. B i r k e n m a j e r :  Mikołaj Kopernik, s. 393—394; J. W a- 
s i u t y ń s k i ,  jw. s. 416—417.

55 Zob. c. 13, X, III, 1; c. 1—10, X, III, 2; c. 1—10, X, III, 4; c. 4, X, 
V, 31; c. un., 6, in Extravag. loan. X X I.

59 Spicilegium Copernicanum, s. 201; I. P o l k o w s k i :  Koperniki- 
jana czyli materiały do pism i życia Mikołaja Kopernika, t. I, Gniezno 
1873, s. 82; J. W a s i u t y ń s к i, jw. s. 404, 410.

57 Spicilegium Copernicanum, s. 202; I. P o l k o w s k i ,  jw. s. 83.
58 L. A. B i r k e n m a j e r :  Mikołaj Kopernik, s. 393.
59 Zob. M. B i s k u p :  Sprawa Mikołaja Kopernika i Anny Schilling 

w świetle listów Feliksa Reicha do biskupa Jana Dantyszka z 1539 roku, 
„Komunikaty Mazursko-Warmińskie” 1972, nr 2—3, s. 371—380.

90 Zob. H. Z i n s ,  jw. s. 257.
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Na sku tek  now ych donosów P aw ła  Płotow skiego biskup  Ja n  
D antyszek jeszcze dn ia  5 lipca 1539 r. p isał do b iskupa chełm iń­
skiego, T idem ana Giesego, prosząc go, aby  odbył on pow ażną roz­
m ow ę z doktorem  M ikołajem  w  spraw ie  jego gospodyni, z k tó rą  po­
dobno n adal spotyka s i ę 61. B iskup chełm iński w  piśm ie z dn ia  
12 w rześnia 1539 r. doniósł Janow i D antyszkow i, że tak ą  rozm ow ę 
przeprow adził. Z rozm ow y te j dow iedział się, że „ludzie złej w oli 
pom aw iają  go o po tajem ne schadzki” . T idem an Giese radził b isku­
powi w arm ińskiem u, aby nie dow ierzał zbytnio donosicie low i62. 
U żyte przez b iskupa chełm ińskiego w yrażenie  „donosicielow i” 
w skazuje na to, że ty lko  P aw eł P ło tow ski zakłócał spokój astrono­
m ow i from borskiem u.

S praw a A nny Schilling  po raz  osta tn i za życia M ikołaja K oper­
n ika  została w spom niana w  liście kanon ika w arm ińskiego  A chacego 
T rencka do b iskupa Ja n a  D antyszka z dn ia  13 w rześn ia  1539 r. 
A u tor lis tu  pow iadom ił adresa ta , że osobiście przeprow adził rozm o­
w ę z doktorem  M ikołajem  w  spraw ie jego gospodyni i że podobną 
rozm ow ę przeprow adził z n im  b iskup  T idem an Giese. Achacy 
T renck  w yraził nadzieję, że rozm ow y odbyły  się nie na  próżno, 
gdyż w iek i m ądrość dok to ra  M ikołaja, człow ieka uczciwego i do­
brego, g w aran tu ją , że rzeczona sp raw a więcej n ie  pow tórzy s i ę 63.

D nia 10 w rześn ia  1543 r., a więc już po śm ierci M ikołaja K o­
pern ika, kap itu ła  w arm ińska  zapytała  b iskupa Jan a  D antyszka, czy 
m ożna to lerow ać obecność A nny Schilling na teren ie  F rom borka, 
jeżeli powód zakazu u s ta ł64. D nia 13 w rześn ia  tegoż ro k u  biskup 
odpowiedział, że podjęcie decyzji pozostaw ia k ap itu le , choć sam  jest 
zaniepokojony zjaw ieniem  się jej w  m ieście k a p itu ln y m 63. Odpo­
wiedź b iskupa nasuw a przypuszczenie, że niepokoiła go raczej sam a 
osoba A nny, a nie re lac ja  zachodząca m iędzy M ikołajem  K opern i­
k iem  a n ią.

W yżej w spom niana spraw a, w ynik ła  na sku tek  nadgorliw ości 
czy naw et złośliwości donosiciela, a w  k tó rą  b iskup  Ja n  D antyszek 
z konieczności zaangażow ał swój au to ry te t, chyba jako  jedyna m o­
g ła  zakłócić spokojną p racę naukow ą astronom a from borsk iego  pro­
w adzoną w  środow isku kap itu lnym .

61 L. A. B i r k e n m a j e r :  Mikołaj Kopernik, s. 395; J  . W a s i u - 
t y ń s к i, jw. s. 422.

62 ADW, D. 2, k. 120; J. W a s i u t y ń s k i ,  jw. s. 428—429.
63 Zob. J. W a s i u t y ń s k i ,  jw. s. 591.
64 ADW, D. 122, k. 24—24v; J. S i k o r s k i ,  jw. n. 531.
65 Zob. J. W a s i u t y ń s k i ,  jw. s. 489—490; J. S i k o r s k i ,  jw. 

n. 532; M. B i s k u p :  Regesta Copernicana, n. 507—508.
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Zakończenie

Nie m ożna nie dostrzec pozytyw nej roli, jak ą  w  życiu M ikołaja 
K opern ika  odegrała w arm ińska  k ap itu ła  k a ted ra ln a , k tó re j by ł 
członkiem . K ap itu ła  p rzy jm ując  go do swego grona zabezpieczyła 
m u  by t m a te ria ln y  na  całe życie, w ysyłając zaś na  stud ia  przyczy­

n i ł a  się do jego fo rm acji naukow ej. Dzięki a tm o sfe rze 'szacu n k u  
i uznania  panu jącej w  k ap itu le  astronom  from borsk i m ógł pogłębić 
sw oje zain teresow anie problem am i astronom icznym i, p rzeprow adzać 
obserw acje i pisać sw oje genialne dzieło De revolutionibus. Dzięki 
w yrozum iałości k o n fra tró w  m ógł pogodzić sw oje obow iązki kano­
nickie z p racą  naukow ą. N iek tórzy  przy jaciele  by li jego d y sk u tan ­
tam i i doradcam i w  p racy; podnosili na duchu  w  chw ilach pow ąt­
p iew ania  i w ahań; szczycili się  jego osiągnięciam i, p ropagow ali jego 
idee, a n iek iedy  n aw et w alczyli o to, aby te  idee nie zostały  przez 
innych  wypaczone. Nie znaczy to, że M ikołaj K opern ik  drogę do 
sukcesu  naukow ego i sław y m ia ł usianą różam i. A ni przez k ap itu łę  
from borską an i p rzez biskupów  w arm ińskich  nie by ł on oddelego­
w any  do pisania dzieła De revolutionibus, lecz m usia ł ponosić 
w szystkie ciężary swego stanow iska kanonickiego, może n aw et 
w  w iększym  stopn iu  niż inn i kon fra trzy , a to z uw agi n a  sw oje 
w szechstronne uzdolnienia. Chodzi jednak  o to, że w arm ińsk ie  śro­
dow isko kościelne uznało  jego w ielkość i pozwoliło m u  na  zrea li­
zow anie swego pow ołania naukow ego.

Bodźce do pracy  naukow ej, k tó rych  M ikołaj K opern ik  doznaw ał 
w  środow isku kap itu lnym , nie s ta ły  się bezpośrednim  źródłem  jego 
teo rii heliocentrycznej. D latego nie pom niejszają one jego ty tu łu  do 
sław y naukow ej. T eoria jego zrodziła się w  w yn iku  jego w łasnych  
przem yśleń  i obserw acji, w łasnej mozolnej i w ieloletn iej p racy , 
a  może n aw et św iadom ego i dobrow olnego usunięcia się do sam otni. 
K ażdy tw órca i naukow iec m usi w  pew nym  stopn iu  polubić sam ot­
ność, by  m ógł w  sw ym  życiu dokonać czegoś in teresu jącego . Do­
św iadczenie życiowe jednak  poucza, że sam a sam otność tu  nie w y­
starczy. Może ona w arunkow ać p racę  tw órczą, jeżeli is tn ie ją  dosta­
tecznie silne bodźce do te j pracy. Tych bodźców dostarczyło M ikoła­
jow i K opernikow i przede w szystkim  środow isko k ap itu ln e  F rom ­
borka.

De Capituli Warmiensis habitudine ad Nicolaum Copernicum
ARGUMENTUM

Nicolaus Copernicus (1473—1543), natus in oppido Toruń, civis Reipu- 
blicae Poloniae, cuius ingens opus De revolutionibus novae astronomiae 
fundamentum dedit, probabiliter iam anno 1495, sed non serius quam
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anno 1497, creatus est canonicus de gremio Capituli Cathedralis W ar- 
miensis in Frombork. Ad beneplacitum avunculi Lucae Watzenrode, epi­
scopi Warmiensis, atque permissu Capituli Warmiensis iuri canonico 
Bononiae et Paduae studebat; decretorum doctor creatus est Ferrariae 
die 31 maii 1503. Absolutis studiis Italicis, decisione Capituli vices ca­
nonici a latere medicique in episcopali castello Heilsbergensi (in Lidz­
bark Warmiński) tenebat. Ab anno 1510 usque ad mortem, i. e. ad an­
num 1543, residebat in capitulari oppido Frombork. Canonicus doctus 
peritusque omnibus in rebus varia electiva officia capitularia gerebat, 
nempe cancellarii, visitatoris et administratoris bonorum, commissarii 
W armiae et, vacante sede episcopali, administratoris generalis Warmiae. 
Mortuo episcopo Mauritio Ferber Nicolaus Copernicus unus candida­
torum in episcopatum Warmiense Sigismundo I, regie Poloniae, per 
Capitulum praesentatus est.

Nicolaus Copernicus in monte cathedrali et in medio oculisque capi­
tularium  observationes suas astronomicas faciebat atque opus vitae suae 
De revolutionibus scripsit. Capitulum Warmiense tempore Nicolai Coper- 
nici collegium  — u t testât Georgius Ioachimus Rheticus — multorum  
doctorum et piorum virorum  fuit, quamobrem apparet canonicos War- 
mienses doctrinae Copernicanae studuisse. Lucubrationes astronomicae 
totaque activitas scientifica astronami Warmiensis favore Capituli gau­
debant. In breviario Warmiensi, edito iussu Capituli circa annum 1494, 
invenimus tabulam cum inscriptione manu canonici anno 1540 facta: 
Nicolai Coppernicii ad latitudinem Regionis LIV graduum. Haec inscrip­
tio testât capitulares invento Copernicano ad indicandas horas vespe­
rarum  usos esse. Unus canonicorum, Tidemanus Giese, episcopus Cul- 
mensis e t postea Warmiensis, similiter ac Nicolaus Schonberg, cardinalis 
Capuanus, saepenumero Nicolaum Copernicum adhortatus est, u t opus 
suum latitatum  publici juris faceret.

Itaque Capitulum Warmiense laudandam habet partem  in operibus 
vitae Nicolai Copernici, astronomi clarissimi, decoris Ecclesiae W ar­
miensis.


